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Ceny prenumeraty: 
we Lwowie

bez dor^cŁema do do 
mu m iesięczn ic— " 

z dost?’" " ~ y ^

z  przesj 
za granit

Numer
Lwowie

b w ó w ^ t o r e k  5  m a j a  1 9 3 ! . ło k  XXXV.

25 gr.
&  Polskie

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr, (67i cm 
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłaaem i w  nekr. 
gr. 50, w kronice, repertuar 
dział gospoaarczy, paskiw tek­
ście gr. 70, pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. i*—. 
Za jedno słowo w  drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słow o gr. 12, matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słowo gr. 20, dla poszukują­
cych pracy gr. 5. Z zastize- 
ienlem miejsc 25T prc. Zagrani, 

czne o 50 proc. drożę1.

Rękopisy i listy w oprawach redakcyjnych nąleży adresować do: Kedakcjl Słowa Polskiego we Lwowie. — Rękopisów nadesłanych niu .wraca się. — Listy w sprawach przedpłaty, odbioru 
pisma ogłoszenia i reKia.aacje uprasza się c dsyłać poa adrusem: Administracja S»owa Polskiego we Iłowie. — /d res dla telegr.: Słowo Polskie, Lwów. — Adre? Rodakcji. Admini«tracii 
i Drukarni: LwOw, ul. Z in w o w icza  15. — Nr. Konta w  P. K. O. 150.653. — Telef R edakrli 27  i 7102 , międzymiastowy 27 . — Telef. Aómin. 14 -27 . — Telef. Drukarni 14-"??,

Przemówienie p. Prezydenta Rzpiej
w Katowicach.

Wielkie święto na Górnym Śląsku.
Katowice. 3 maja. (PAT). Kulmina­

cyjnym  punktem  w czorajszego obcho­
du 10-lecia pow stania śląskiego by l u- 
roczysty  apel pow stańczy  na rynku ka­
towickim o godzinie 34-tej. Rynek, k tó­
ry  zaległy nieprzebrane tłum 3r publicz­
ności przedstaw ia! widok im ponujący; 
na środku płonęło wielkie ognisko. 
P rzed  północą poczęli grom adzić się
przedstaw iciele w iadz cyw ilnych i 
w ojskow ych, prem jer Sław ek, m arszał­
kow ie sejmu i senatu, min. Skiadkow - 
ski, P ry sto r i Hubicki, przedstaw iciel 
m arszałka Piłsudskiego gen. Berbecki
i reprezentanci.

Punktualnie o godzinie 24-tej, w itany 
entuzjastycznym i okrzykam i, przybył 
p. P rezyden t pzpiitej. P . P rezyden t za­
jął miejsce na specjalnem podniesieniu. 
Byfy .naczelny w ó d z ' pow stańców  No­
wina - Doliwa odczytał u roczysty  roz­
kaz pow stańczy z dnia 2 maja 1921.
Następnie zabrał glos prezes Feder.
Pol. Zw. O brońców  Ojczyzny, gen. Ro­
man Górecki.

G dy przebrzm iały  ostatnie słow a 
gen Góreckiego zapanow ała w ielka ci­
sza. Zabrał głos p. P rezyden t Rzplitej, 
w ygłaszając następujące przem ów ie­
nie:

Kochani R odacy!
Z radością oatrzę na w as. zebra­

nych w tak wielkim zastępie i w itam  
w as serdecznie.

C zyr w asz  z przed 10 lat by ł zjaw i­
skiem przepieknem . P rzez  długie wieki 
odcięci byliście od Polski, wspólnej Ma­
cierzy naszej, byliście tu lekceważeni, 
poniżani i uw ażani za obyw ateli dru­
giego rzędu. Szkoła i w szystko  co mia­
ło nieść kulturę odryw ało  w as coraz 
bardziej od polskości, W3rkorzeni?ło z 
dusz w aszych  w iarę w  Polskę, w  jej 
kulturę, w  jej gospodarstw o. Naw et 
praw a języka ojczystego w am  odm a­
wiano. Swobodnie mogliście go uży­
w ać tylko w  rozm ow ie z m atKani w a- 
szemi, które ucząc w as polskich słów  
i polskiego pacierza u ra tow ały  tu pol­
skość, za co im się należ3T cześć i 
w dzięczność całego narodu.

Pom im o tego osamotnienia. r'omimo 
system atycznego poniżania polskości 
nie W3"gasla w  w as godność ludzka  ̂ i 
narodow a. To ta  obrażona godność 
w asza w ybuchła 10 lat temu w  boha­
terskim  poryw ie. Piękno w aszego czy­
nu pow stańczego jest w łaśnie dlatego 
tak wielkie, że nie k ierow ał wami ża­
den intres m aterialny. Byl to bunt go 
dności ludzkiej, godności narodowej, 
bunt bezinteresow ny. Miał p o d ło że  bez­
względnego czystego piękna ideowego 
i dlatego by ł jednym  z najszlachetniej­
szych odruchów naszej historii.

4 lata tem u, odsłaniając pomnik po­
w stańca śląskiego, nazw ałem  w asz 
ezyn „zbudzeniem  sumienia św iata11. 
Sumienie to obudziliście w łaśnie przez 
czystość ideow ą i bezinteresow ność 
w aszego czynu. I dlatego poryw  po­
w stańczy  nietylko doznał odczuciu i 
poparcia w  całym  narodzie eolskim.

ale zaim ponował i obcym, a naw et 
w rogom  i uw ieńczony, został pow odze­
niem. Bo, w łaśnie ta  bezinteresow ność 
w aszego pow stania, podjętego w imię 
godności człow ieka obudziła sumienia 
i umocniła przekonanie św iata całego, 
że łączność w asza z M acierzą jest ko­
niecznością dziejową.

To tez, gdy mimo szlachetnych usi­
łow ań w szystkich pow ażnych czynni­
ków m iędzynarodow ych, cncącycn w y­
kluczyć konflikt ^zbrojny w przyszłej 
historji św iata, ktokolwiek pomyślał, 
kiedy o zniszczeniu dzieła łączności 
nierozerw alnej Śląska z Państryem  pol­
skim, zam ysł taki musialb3i być zniw e­
czony. b o  mam pewność, że cały na­
ród do ostatnich sił broniłby całości 
Państwa przed rozbiorami. Inaczej o- 
kazalibyśm y się narodem  bezdusznym  
w którego życiu i sumieniu piękno idei 
nie m iałoby głosu. Od lat 10-ciu jeste­
ście już z M acierzą polską mocno zwią­
zani W  czasie ooecnej, da Bóg na 
zaw sze już pokojowej, tw órczej pracy, 
piękno i bezinteresow ność czynu w a­
szego nie może łśo w  niepamięć. Bo to 
piękno bezinteresow nych idei jest ź ró ­
dłem dalszych poczynań i zabierać po­
winno głos na polu tryórczej, pokojo­
wej, codziennej p racy  produkcyjnej.

Mając pewność, że ideałom tym  
zaw sze pozostaniecie wierni. p rz3mo- 
szę wam  od całej Rzeczypospolitej o- 
krzyk: „Niech żyje lud śląski".

O krzyk wzniesiony przez p. P re z y ­
denta zgrom adzeni wznosili przez 
czas dłuższy.

O godzinie O 45 p. P rezydent Rzplitej 
odjechał p rzy  dźw iękach hymnu naro- 
dowego do gmachu w ojew ództw a.

Katowice. 3 maja. (PAT). Całą noc, 
ożyw iały miasto przem arsze z jedne­
go biw aku na drugi iiczn3Tch oddzia­
łów  pow stańczych i P . W.

Na obszernym  piacu przed W oje­
wództwem  o godz. 10 przyby ł w itany 
ow acyjnie p ° rezv d en t Rzplitej w to­
w arzystw ie swej św ity i zajął mieisce 
na podjum przed ołtarzem  rolow ym .

O godz. 12, p. P rezydent odjechał 
specjalnym pociągiem do W arszaw y.

P. PREZYDENT RZPLITEJ PO W R Ó ­
CIŁ DO WARSZAWY.

Warszawa 3 maja. (PAT). P. P rezy ­
dent Rzplitej p izyby ł dziś do o g. 17‘40 
specjalnym pociągiem z Katowic do 
W arszaw y. Po Dowitaniu p. P rezydent 
odjechał na Zamek.

U

Przebieg Święta 3 Maja w kraś u
i zagranica.

PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI W WAR 
SZAWIE.

W arszawa. 3 maja. (PAT.) W  dniu 
dzisiejszym, jako w  dniu Św ięta naro­
dowego m iasto p rzybrało  w ygląd od­
św iętny.

O godz. 10 rano ks. kardynał KaKow 
ski odpraw ił u roczystą Mszę św. w  ka 
tedrze św . Jana. Jednocześnie odpra­
wione zostały  nabożeństw a w  św iąty­
niach innych w yznań.

O godz. 11 przybył na pi. M arsz. P ił­
sudskiego wicemin. spraw  wojsk. gen. 
K onarzewski, reprezentujący p. P rezy  
denta Rzplitej i M arsz. Piłsudskiego i 
zajął miejsce na SDec.ialnej trybunie.

Defiladę w ojska rozpoczęły dwie es 
kadry  sam olotów bojowych. Następnie

defilow ały oddziały piechoty, kaw ale- 
j rji, artylerji, straży  granicznej, hufce 

P . W . i policja.
; j Z okazji dzisiejszego śiwięta odbyło 

się szereg  akademii i obchodów.

W STANISŁAW OW IE.

Stanisławów 3 m aja (PAT.) Z okazji 
św ięta 3 Maja odbyły  się w Stanisła­
wowie w św iątyniach w szystk ich  w y­
znań uroczyste nabożeństw a.

W  PRZEMYŚLU.

Przem yśl. 3 maja. (PAT.) U roczysto 
ści 3-M ajowe rozpoczęły się o 6 rano 
pobudką. O godz. 9 odbyły się w  św ią 
tyniach w szystkich w yznań uroczyste

d U T A K T r M r  3  .CK SP&tPR «  I  KZĄCEM LwOw MIASTO
K oło Pracy In te lig en cji.

W Wielkiej sali Iżby Handlow o- Przem ysłowej (ul. Akademirka) 
odbędzie się w  poniedziałek 4 maja 1 .31  r. o  godz. 8-ej w,ecz.

zebranie.
Na porządku dziennym: Referat p. Kuratora Stefana widGrsk ego

p t „Uwaii o ustroju szkolnym".

nabożeństw a, o godz. 10.15 msza poło­
wu na błoniach i defilada.

W ZAGŁĘBIU NAFTO W EM.
Borysław. 3 m aja. (PAT). Dziś od­

by ło  się w  D rohobyczu poświęcenie 
sztandaru Koła Związku Inwalidów 
wujennych Rzplitej. U roczystość była 
połączona z obchodem 3 majowym.

O bchody 3 m ajow e wp w szystkich 
miejscowościach Zagłębia w ypadły  
imponująco.

NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE 
POLSKIM W RZYMIE.

Rzym. 3 maja. (PAT). Z okazji świę­
ta narodow ego odbyło się w kościeic 
polskim św. S tanisław a uroczyste na­
bożeństw o. W  presbiterjum  zasiedli: 
ks. kardynał p rym as Hlond, oraz bi­
skupi Nowak} Iłowicki i Adamski. 
Mszę św. odpraw ił m etropolita k ra ­
kowski Sapieha.

DELEGACI LWOW. IZBY PRZFM.- 
HANDL. W CZERNIOWCACH.

Czeniiowce. 3 maja. fPAT.) W dn. 
29 i 30 kw ietnia b. r. baw iła  w Czer- 
niowcach delegacja lw ow skiej Izby 
Przem .-H andl: w  sucladzie pip. w icepre­
zesa lwow. Izby Józefa Litw inuwicza
i jej referenta dr. Jana Blurr.a. Delega­
cji tow arzyszy ł prof. Emi, Biedrzycki.

W  ciągu dwu dni delegaci p rzepro­
wadzili rozm ow y na tem at realizacji 
uchwał kongresu Izb Przem .-H andi. 
polskich i rumuńskich, k tó ry  odbył się 
w  roku ubiegłym  w e Lw ow ie. Na kon­
ferencjach uzgodniono zapatryw ania 
co do spraw  samych.

LINjA LOTNiCZA BAŁTYK—MORZE 
EGEJSKIE ZOSTa ŁA OSTATECZNIE 

ZREALIZOWANA.
Bukareszt. 3 maja. (PAT.) M inister 

spraw  zagrań. Ghica i poseł Rzplitej 
Polskiej Szembek podpisali układ na 
poastaw ie którego łinja lotnicza łączą­
ca B ałtyk z morzem  Egejskiem od 
Gdyni przez Gdańsk, W arszaw ę, 
Lwów, Czerniow-ce, Gałacz, B ukareszt 
Sofję i Saloniki została ostatecznie zre­
alizowana.

KPT. SKARŻYŃSKI I POR. MARKIE­
WICZ PRZYBYLI DO PARYŻA.
P aryż . 3 maja. (PAT.) Uczestnicy 

raidu dokoła Afryki kpt. Skarżyński i 
Por. M arkiewicz zatrzym ali się na 
dzień w  P ary żu  i odtecą w  poniedzia- 
ieg do Vvarszawy.

RUMUNI KASUJA POCIĄG 
CZERNIOWCE - KOŁOMYJA.

Czerniowce. ? maja. (PAT). W ładze 
kolejowe rumuńskie, kasują od dnia lś  
maja pociąg kursujący m ięazy Czer- 
niowcami _  O radea M arę Og Siedmio­
grodzie) Drzez Kołomyję —W orochtę— 
Jasinę.

WŁOCHY WYSŁAŁY N 0T F W  SPRA 
WIE P /ROZUMIENIA MORSKIEGO.

Rzym. 3 maja. (PAT.) Nota w łoska 
w spraw ie porozum ienia morskiego 
w ysłana w czoraj nadejdzie tednocze- 
śnie do P a ry ż a  i Londynu w  poniedzia­
łek.

67 BOMB W SARAGOSSIE.
Saragossa 3 maja. (PAT.) Areszto­

w ano tu dw óch osobnków , jadących 
z B arcelony, p rzy  k tórych znaleziono 
trzy  w alizy  z 67 bombarrJ
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Z 'izieuziny naszego ■ raioznawsłwa i turystyki
Srebrne gody zjazdu krajoznawczego. — 25-lecie AKT. w e Lwowie — W ystaw a w Tarnopolu. — Baczność tury 
śei pasa granicznego czechosłowackiego. —  W ycieczki krajowe i zagraniczne „Orbisu". — Nowa mapa samocho­
dowa. — W ystawa kolonialna w Paryżu. - Nasze Radjo a turystyka. Polski Touring-Khib we Lwowie.

Polskie Tow. krajoz. — zasłużona i 
popularna instytucja na polu naszego 
krajoziuistw a, obejmująca sw ą działal­
nością c a ły  praw ie obszar Rzplitcj, od- 
b j lo sw e 25-!ecie w  W arszaw ie pou 
przew odu, p. Osieckiego. T-w o w yda­
je  od lat 15 w łasn y  organ „Ziemia" a 
dla m łodzieży „Orli Iol“ ; kół krajo­
znaw czych m a 2-10 z 7000 członkami. 
W  roku ub. przystąpiło  T ow . do rea­
lizacji w ielkiego w ydaw nictw a „Słow ­
nika geograf.". Zbiory fotograf. Tow. 
obejmują OO.OOu pozycyj; na 155 dw or­
cach rozm ieszczono m apy tu rystycz­
ne Tow., na terenach zaś woj. Kielec­
kiego, Pom orskiego, K rakow skiego i 
W arszaw skiego przeprow adzono zna­
kow anie szlaków turystycznych. Tw o 
posiada 20 nurasów, 16 schronisk —  
nad W igram i w spaniały  dom w ycie­
czkow y z p rzystan ią; gmach muzeum 
w e W łocław ku przedstaw ia w artość 
300.000 zł. W  r. b. w  dniach od 6—-8 
grudnia odbędzie się uroczystość jubi­
leuszu 25-lecia T -w a. Na prezesa po­
w ołano na zieździe p. marsz, senatu 
W ł. Raczkiewicza.

P isząc o tern w szystk .em  — ośmie­
lam y się zw rócić do lwowskich sfer 
k rajoznaw czych z zapytaniem , czy a) 
w c Lw ow ie istnieje Tow . Krajoznaw ­
cze — a jeśli, to — gdzie 1) ma ono 
lokal. 2) kiedy urzędu ie. 3) czy  u rzą­
dza jakie w ycieczki? P rzed  wom a 
żyw y  ruch na tem poiu panow ał wc 
Lwowie.

Założony w r. 1906 Akad. Klub Tury 
styczny — dziś już n ieistniejący jedno­
czył w  sw ych szeregach birsko 2000 
m łodzieży akadem ickiej, rozw ijał ener 
giczną działalność w ydaw niczą i urzą­
dzał szereg  w ycieczek. P rzez  p ierw sze 
5 lat s ta ł na c z e b  klubu dzisiejszy kie­
row nik Ref. T uryst. w  Min. Rob. Publ. 
dr. M. O rłow icz a w  gronie cztouków  
zarządu by ł w ów czas zam iłow any tu­
ry s ta  górski — dzisiejszy m arszałek  
sejmu — dr. Św italski. D owiadujem y 
się. iż s ta rzy  członkow ie Mv'T postano­
wili zjechać się dnia 27 czerw ca b. r. 
w e L w ow ie ,(urządzić 25-Iecic i zbioro­
w ą w ycieczkę na C zarnohorę (na Ho­
w erlę). M oże ten zjazd aaw nych człon 
kcw  AKT stanie się zaw iązkiem  now e­
go AKT. w e Lwowie.

W  dniu 23 czerw ca b. r. zostanie w 
Tarnopolu o tw artą  w ystaw a rolnicza i 
regionalna. W y staw a ta. jak widzimy, 
z załączonego program u, została bar­
dzo sumiennie i celowo przygotow aną. 
M y nasze kresy wschodnie — nasze 
Podole — znam y b. mało; nie zna go 
nasza m łodzież. Tak w ięc na plan pier­
w szy  w tych ostatnich dniach czerw ca 
w ysuw a się projekt gremialnycli w y ­
cieczek szkolnych do Tarnopola. Da się 
to  uskutecznić w  jednymi dniu — za ce 
nę 12 zf. od osoby, przyczem  w yjazd 
nastąp iłby  rano o 6.45, pow rót o  ll  w . 
L epsze to i korzystniejsze, niż w szelkie 
kosztow ne w y jazdy  dalsze a zw łaszcza 
zagraniczne.

B aczność tu ryści -karpaccy i ta tern i­
cy! W obec zaw artej m iędzy Pol. Tow . 
T atrzańskiem  a Klubem C zesko-słcw . 
T ur, ugody, o w zajenm em  udzielaniu 
zniżek i udogodnień tu rystycznych , po 
daje się do waszej w iadomości, iż ci 
w szyscy , k tó rzy  m ają legilym. H rTj? 
mogą ko rzystać  z ulg w  schroniskach, 
restauracjach  i bufetach Klubu cze sk o - 
słow . T ur. już na podstaw ie nalepki 
Asocjacji S łow iańskich Io w . T uryst. 
(cena 30 gr.) W  nalepki te  członkow ie 
Pol. Tow . T atrz . mogą się zaopatryw a. 
w kancelariach Kół PF T ., w  Krakowie, 
p rzy  ul. Potockiego 4, oraz w Zakopa­
nem (Krupówki, dworzec^ T atrzański).

Z praw dziw ym  zadowoleniem b e rz e  
my do ręki „program  wy cieczek na­
szego biura podróży „O rbis" na rok 
stsai, po *9z pSerwMa? i te

biuro podróży w P o lsc t, które w po ło- 
ku w ycieczek zagranicznych umieściło 
program i kosztorys wycieczek po Pol 
sce, osobna nadto w kładkę o w yciecz­
kach na w ystaw y do Tarnopola. Godną 
uwagi jest w ycieczka 9-dniowa po 
Polsce Zuch. w  czasie od 21 —29 lipca 
za 470 zł. R ów nież w ycieczka do P u ­
szczy Białowieskiej, B iałegostoku, do 
Poznania, Gdyni i w . m. — celem obni 
żenią kosztów  w skazauem  jest organi- 
zow anie w ycieezek najmniej z 10 osób 
złożonych, Z w ycieczek zagranicznych 
ogrom ne zainteresow anie w yw ołują 
w ycieczki do Paryża na W ystaw ę Ko­
lonialna.. „O rbis" urządza 7-dniową wy 
cieczke na te w y staw ę  w  dniach lo 
maja, 20 czerw ca, 11 lipca i 1 sierpnia 
b. r. w cenie 600 zl. w raz  z kosztami 
przejazdu (z Krakowa) i w yżyw ieniem . 
Bliższych niform acyj udzieia C entrala 
w e Lw ow ie p rzy  ul. Jagiellońskiej — 
zaś program y w ycieczek rozdaje k a i-  
dy od-dzial.

Nasi turyści sam ochodowi powinni 
zw rócić sw ą uw agę na doskonałą no­
wa mapę sam ochodow ą Polski, czystą  
poci wz-ględem w ykonania i stojącą w 
zupełności na w ysokości tego rodzaju 
zagrań, w ydaw nictw . Mapę taką na­
być m ożna u T rzaski-E verta, W arsza­
wa, K rakow skie Przedni, nr. 13 w  c e ­

nie 13.S0 gr. Mapa taka by ła  konieczno 
ścią; w ykonana w pięciu kolorach, spo 
sobem angielskim, ma też plany dróg 
w yjazdow ych i w iększych miast.

Nasze lwowskie Radjo nosi się z  m y ­
ślą zaprow adzenia audycyj tu ry sty cz­
nych — dwa razy w  miesiącu, p rzy- 
czem byłaby prow adzona skrzynka po 
rad w ycieczkow ych i informacyj. — 
Rzecz tą w prow adza u siebie K rakow i 
prawdopodobnie nastąpi tu porozumie­
nie obu D yrekcyj. Z zadowoleniem za­
znaczam y, iż p. dyr. P e try  zajął wobec 
tej myśli bardzo życzliw e stanow isko.

Dnia 27 kw ietnia b. r. odbyło się inau 
guracyjne posiedzenie komisji sporto­
wej P. T. K. (Polski Touring Klub) na 
gruncie lwowskim . W  skład komisji 
sportow ej weszli, dr. K rcm cr,-przew ód 
niczący, zastępcy; dr. K urylew icz, dr. 
Gromski, .sekretarz inż. Suszyński, w 
dalszym  ciągu członkow ie: prof. Gci- 
slerow a, dr. Gruca, Dzicdziclcwicz, inż. 
Juhry. Będkow ski, Fiatiz, Kccimski, 
L eakiew ięt. O tw arcie sezonu rozpo­
cznie w spólna w ycieczka w dniu 10-go 
liiafa. o godz. 11, punkt zborny przed 
U niw ersytetem .

Pozatem  postanow iono urządzić
wspólnie z Maiopolskiern Klubem Mo­
tocyklow ym  raid do Jarenicza w  cza­
sie Zielonych Św iąt. . R. W.

Mistrzostwa Ligi P Z. P. N.
RFIf ABILITACJA POGONI. -  DRUGIE ZWYCIĘSTWO LECHJI W WAR­

SZAWIE.

Pogoń —  W isła 2:1 (1:0). W isła bez 
Koźmina z Olewskim w  bram ce. P o ­
goń bez Hankego z W ańczyckim .

Gra naogół z lekką p rzew aga Pogoni 
w pierw szej połowic, k tóra  pierw sza 
bram kę uzyskuje przez Zunmera w  15 
min. Po przerw ie g ra się w yrów nuje. 
Drugi punkt dla Pogoni zdobyw a Sko- 
wroński. W  dwie minuty później W i­
sła uzyskuje honorow y punkt z karne­
go przez Kisielińskiego. Sędziował 
p. Słom czyński. W idzów  ponad O.OuO.

Warszawa. 3 maja. LecLja —  Legia 
2:1 (1:1). W  pierw szej połow ic g ra  
zupełnie rów norzędna, prow adzenie dla 
gospodarzy uzyskał P rzeździccki w  10 
min. W yrów nującą bram kę uzyskuje 
Lecbia w  23 mm. przez Rusieckiego, 
W  drugiej połowie Lwowiam e już w  3 
min. uzyskują zw ycięski punkt z  kar­
nego przytom nie strzelonego przez P a ­

jąka. Następnie Legja w idocznie prze­
w aża do Końca, jednak z powodu do­
skonałej gry  ty łów  Lechji nie jest w  
stanie w yrów nać. W  Lechji najlepszy 
Rusiecki. Sędziow ał p. Schneider. W i­
dzów około 4.000.

Poznań. 3 maia. Warta — Ł. r . S. 
2:0 (1:0). Zasłużone zw ycięstw o W ar­
ty  dla której bram ki uzyskali A ndrze­
jewski i Przykucki. Sędziow ał kpt. B a­
ran. W idzów  ponad 3.00O.

Kraków. 3 maja. Garbarnia — Craco- 
\ ia  1:1 (1:0). Bram kę uzyskali: dla 
Cracm  u Carnik, dla G arbarni P azu ­
rek. Sędziow ał p. Rosenfeld. W idzc— 
około 6.000.

Katuwioe. 3 maja. Ruch —  Polonia 
3:0 (3:0). Ruch uzyskał 3 brarnki przez 
W łodaiza, Zarzyckiego i P eterka. S ę­
dziował dr. Lustgarten W idzów około 
3.000.

Piłkarskie mistrzostwa okręgu ki. fi.
liasnionea — Św iteź 1:0 (0 :0). Gra 

z wielką przew aga Hasmonei która 
bram kę uzyskała  w 75 min. przez 
S teuerm ana. Sędziow ał p. W ieczysty. 
W idzów  około 800.

Pogoń I. B. — Czarni I. B. 4:0 (0:0). 
Łacina gra napadu Pogoni dla której 
bram ki zdobyli T arczyński dwie, Ku- 
charskii Lechinan. Sędziował p. Byk.

Stryj. 3 maja. Ukraina — Pogo» 2:2 
(2:2). G ra żyw a i interesująca z lekka 
przew agą Pogoni w  pierw szej połowic.

Bramki uzyskali: dla U krainy Kobziar 
: w 30 min. z karnego i Gocki w 36 z 

przeboju; dla Pogoni: Huusman w  39 
min. i Hoszokski w  40 min. Sędziow ał 
ii. Grabowski. W idzów  ponad l.uOO.

Przemyśl. 3 maja. II Sokół —  Polo­
nia 2:0 (1:0). Zasłużone zw ycięstw o 
Sokoła, dla którego bram ki uzyskali 
Smotryj i Kurczak. Sędziow ał p. Born- 
feld. W idzów  ponad 2.000.

Stanisławów. 3 maja. Rewera — Re- 
i sovia 3:0 v-o.

14 KONIKA ?SPOKT«!>WA
BIEG NA PRZEŁAJ O PUflAF  

„WIEKU NOWEGO^
Staraniem  Lw. Okr. Zw. Lekkoallet. 

odbyły, się w czoraj biegi na przełaj o

nagrody w ędrowne „W ieku Nowego". 
W ynik i:

Bieg seniorów, startuic 74. trasa  o- 
koło 5 km.: 1) G arcarz  (Pog.) 18:29:8;

Dziś doniosła 
prem jera w ; Poraź pierw szy olśnią 'vszvstl rn f iz e m  

w pstętnem  arcydziele dźwiękower.i

APOLLO|
w p jiecnem  oiijmusis -----

DOUM AS FAIRBANKS
i Mary Pickfordwt *ilm,e „Poskromienie 

złośnicy**.

2) Jaw orski (Pog.) 1 9 3 )  B renper 
(RKS) 19:45:4; 4) Baliński (Lechia)f* 
5LiArco (RKS)

D rużynow o: 1) Pogoń 84 pkt.; 2)
Czarni 83 p k t.;  3) RKS 104 pkt.; 4) 
Lcchja 171 pkt.

Bieg juniorów: startow ało  12, trasa  
około 3 km.: 1) G uttestein (Uror( 12: 
42:3; 2) Rall (Czar.) 12:48:2; 3) Łaba 
(Pog.) 12:51.

Bieg pań: startow ało  14 zaw odni­
czek, trasa około 1 km.: 1) ..Iza" (Le- 
chiat 3:52:4- 2) .H anka" (Lcchja) 3:56;
3) ..Nunu" (Sokół U.) • 4:01:2.

NARODOWY BIEG NA PRZEŁAJ.
W arszawa. 3 maja. (C. S.) R ozegra­

ny w czoraj w  W arszaw ie narodow y 
bieg na przełaj zgrom adził na starcie 
360 Zawodników. W yniki: l)  Kusociń- 
ski (W ar.) 26 '14, 2) Petkiew icz (W ar.) 
o 300 rntr. w tyle, 3) Puchalski (Leg.),
4) S trzałkow ski (42 p. p.), 5) Adamek; 
(Pol.)

DRUŻYNOWY BIEG KOLARSKI.
W arszawa. 3 maja. (C. S.) R ozegra­

ny w czoraj drużynow y bieg kolarski o 
punar P. U. W . F., przyniósł zw ycię­
stw o drużynie Legji (Michaiak, Targoń 
ski, Olecki) w czasie 6:6:44, p rzed  W . 
T. C. I. i W . T. C. II. Jednostkow a zw y 
ciężył Michalak (eg.) w  czasie 3:02:52

m t e d z y k l u b o w e  z a w o d y  b u -
KSFRSKIE.

W czoraj przedpołudniem  na boisku 
Cytadeli, staraniem  sekcj5 bokserskiej 
„S tartu" odbyły  się zaw ody boksei- 
skie. W yniki: w w adze papierow ej 
Tur (Has.) 'w ygryw a na pkt z Tuczkie- 
wiczem (S tart); w  w adze muszej W ar 
czew ski (Zbyzs. Cyg.) remisuje z Ja ro  
szem (Start), a Szpineter (Pog.) w y g ry  
wa przez k-c z Filipem iR akord), w  
piórkow ej W agner (Czar.) w y g ry w a  
na pkt z Patra jem  (S tart); w  lekkiej 
Kostiak (Zbysz. Cyg.) w y g ry w a  na 
piet z Patym akiem  (S tart), a T rojan 
(Czai.) w y g ry w a  na pkt z Edelmanem 
(Regord). Ponadto odbyła się w alka 
pokazow a (2 rundy po 2 minuty) Gross- 
Nagy (W ęgry).

prpnram radiowy.
Poniedziałek, 4 ma a.

Lwów (3S1) godz. 11.55: Sygnał cz3sn 
z  Obsar. Astronom, w  W arszawie, hejnał 
■/. W ieży Mariackiej w  Krakowie. 12.10: 
Koncert z płyt gramofonowych. 13 75— 
14.15: Przerwa. 14.15: Komunikat gospo­
darczy 14.35: Przegląd komunikacyjny 
14.50: Lekcja francuskiego. 15,15: Muzyka 
z płyt gramol. 15-30- O dczyt dla maturzy­
stów  o. t. „Polacy w  ■ rewolucjach euro­
pejskich XIX w .“ w ygi. prof. H. Mościcki. 
15.50: Odczyt ala maturzystów i1, t. „Le­
giony polskie i Polska Organizacja Woj­
skow a na tic wojny światowej" w ygi. dr. 
W. Lipiński. 16.10. Komunikat Ha żeglugi 
i rybaków. 16.15: Program dla dzieci star­
szych i m łodzieży- Dialog pióra prof. S. 
Sumińskiego p. t. „Jak urządzimy nasze 
akwarium i co będzie w  mem ży lo?“ Fel- 
jcion p. W. Stępowskieg' p. t. „800 kim 
kajakiem po wodach polskich". 16.45: Mu­
zyka z piyt gramol. J7.15: -Święte miasto 
Proroka" w y fj. prof. B. Rich-.er. 17.45: 
Koncert fortepianowy prof. E. Potnego. 
18.45: Rozmaitości. . 19.10: Sfer zyska  po­
cztowa rolnicza. kore.snor.den< ję bipżąca 
c.mówi inż. W. Tarkowski 19.25: Muzyka 
z płyt grftrnoi. 19.35: Program n? dzień na­
stępny. 19.40: Prasow y dziennik radiowy. 
19.55: Muzyka z płyt gramdt 20.00: Od­
czyt aktualny. 20.15: Pogadanka m uzycz­
na ZC .30: „Uprowadzenie z Seraju" opera 
W. A. Mozarta. 23.00—2315: Komunikaty. 
23.15—24.00 Muzyka lekka i taneczna

W arszawa (1411) goaz. 12.10. 16.45: Mu 
zyka z płyt sramo.. 3030: „UproWadzeois 
Z Seraju", oocra W. A. Mozarta 23.15 
Muzyka lekka i taneczna. Londyn (Rcc- 
356) 20.30: Nikita Balijew zc zesoolem te­
atru moskiewskiego . Nieto.pi rz". Waga 
(486) 21.00: Koncert chóru filharmotuczi.e- 
go. Wiedeń (516) 20.30: „List ueber i-is 
interm ezzo J. A. KaSse‘go. Duvemry 
(1554) 20.45; „Synkopy , radjorewji A. 
1 u aga. Paryż (1724) 21.00' .Próba u p. 
Campan", słuchowisko.
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Lwów w dniu Świata państwowego,
Obchód T rzeciego Maja uśw ietniony 

idealna nogcdą, bogaty  w  program ie a 
żadnym  dysonansem  niezam ącony, by( 
w spaniałym  akordem  radości i zjedno­
czenia społeczeństw a w  jednej zgodnej 
myśli uczczenia Święta państw ow ego 
odrodzonej Rzeczypospolitej.

NA KOPCU UNJI LUBELSKIEJ.
O a w czesnego ranka ruch na ulicach’ 

n iez\vykfy, z w szystkich stron ciągnę­
ły  tłum y ku śródm ieściu.

T radycyjnym  zw yczajem  urządziła 
„G w iazda" zebranie na kopcu Uuji Lu­
belskiej. P o  oadaniu 30 strzałów  z m o­
ździerzy, odśpiew ano „Boże coś P o l­
skę", „W itaj m ajow a ju tizenko", prze­
mowa} prez Irzyk, poczem z piersi obc 
cnych popłynęły  potężne słowni „Ro­
ty". ,

POBUDKA.
W czesnym  rankiem  m ieszkańców 

miasta budziły dźwięki orkiestr w oj­
skow ych i cyw ilnych, p rzygryw ających  
ochocze m arsze. Rów nocześnie z w ie­
ży  -a tuszoy  ej odezw ały się hejnały, 
Odegrane p rzez trębaczy  14 p. ułanów

NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE.
R zęsiście oświetlona i ozdobiona 

kwieciem i zielenią katedra  lw ow ska 
zapełniła się delegacjami stow arzyszeń  
i rzeszam i publiczności, O godz. 9 rano 
ks. arcybiskup dr. T w ardow ski w oto 
czeniu licznego kleru odpraw ił pontyfi 
kalną M szę św . W  presbuerjum  zajęli 
miejsca w icewoj. D rojanowski, gen. 
Czuma, kura to r Św iderski, prez. sadu 
W oycicki, prez. kol. PrachteK M ora- 
wiański, prez. dr. Polak, prez. dr, Ha­
merski, prez. M oszoro, prok. dr. Szy- 
monowicz, Senat Uniw, J, K„ Senat Po 
litechniki, Senat W eterynarii, naczelni 
cy  w'ydziałów* Reiss i Rogowski, staro 
sta  grodzki Gaiłaś, zasŁ kom. poi. Ab- 
czyński, w iceprez. Irzyk z gronem  rad 
nych, poseł Michał Baczyński, T ow . 
S trzeleckie, Zw. Oficerów Rez., W ete­
rani 1S63 r. i szereg  innych s tow arzy ­
szeń i konporacyj ze sztandaram i i w. i.

W  czasie nabożeństw a chór k lery­
ków  odśpiew ał pieśni kościelne. Po na 
bożeiistw ie k ler odśpiew ał „Te Denm", 
z piersi zaś w ieletysięcznego tłum u po 
płynęła pieśń „boże  cos Tolskę".

Honory w ojskow e oddaw ała korupa- 
tua huiiorow a 40 p .p . z orkiestrę.

Rówmocześnie ocloyly sie liabożeń- 
stw a w  śy iatyniach innych obrząd­
ków  i w yznam

DEFIL ADA.
W ielotysięczne tłum y publiczności 

zaległy  g łów ne ulice m iasta, którem i 
m iały w y ru szy ć  oddziały w ojskow e i 
i organizacje b iorące udział w defila­
dzie. Na placu Halickim ustaw iono try  
buny, gdzie zajęli miejsca p rzedstaw i­
ciele w ładz i gan. Czarna, odbierający 
defiladę. P row adził ją  oulk. Bi rener. 
P rz y  dźw iękach o rk iestry  14 p. uł. kro 
czy ły  na przedzie dziarsk ie szw adro­
ny  ułańskie. za nimi oddziały  trenu , ka 
rabinów  m aszynow ych, oraz szw a­
dron pionierów, z  czerw onym i otoka­
mi na rogatyw kach. Za konnicą prze­
sz ły  spraw ne szeregi 40, 26 i 19 p. p. z 
odziałam i karabinów  m aszynow ycu i 
a rty le rią  połow a. O ddziały łącznikowe 
w ypuszczają  co chwile gołe1 ie poczto­
w e, k tó re  gęsta  m asą w zbijają się w 
pow ietrze, a następnie rozlatują się do 
sw ych  go i Obu i k ów. Za piechota idą ba­
taliony telegraficzne i kolumny samo­
chodow e spieszone.

N ad tłum em  ukazują się zielono-czar 
ne praporce. t o  jedzie arty leria  nasza 
5 p a .p . i 6 p. a. c., a za nimi długie ko­
lumny sam ochodów .

Św ietna postaw a naszych żołnierzy 
w yw ołuje zachw yt w śród  tłum ów, to 
też co chwilę odzyw ają się oklaski. I 
znów  orkiestra a za  n ią oddziały P . W . 
a w ięc oddziały strzeleckie, a w śród 
nich po raz p ierw szy  w ystępujący  na 
zew nątrz oddział konny, narazić spie­
szony, oddziały P . W . w szystkich  gim 
nazjów lw ow skich, legja akadem icka. , 
u d d a a ł m arynarzy  IX gimnazjum i od­

dział kolarzy, długie szeregi P . W . 
szkoły technicznej, seminarium i żeń­
skie oddziały strzeleckie; następnie od 
działy P . W . kolejarzy, pocztow ców , 
zakładu czyszczenia miasta, miejskich 
zakładów  elektrycznych, w ysłużeni 
w ciskow i, oddział inwalidów, hallerczy 
cy, M. S. O., korporacje akademickie, 
m aszerujący Legjor m łodych w ita pu­
bliczność oklaskami.

Mija godzina, a szeregi jeszcze nie 
kończą się. W  pięknym  ordynku kroczy 
m łodzież harcerska, za nimi sokolstw o 
s traż  ogniowa, w ychow ankow ie bursy  
D e k ie m  i in.

Burzą oklasków’ wita publiczność po 
w ażne, skupione szeregi Ruskiej Agrar 
nej O rganizacji z różnych pow iatów  
W schodniej Małopolski, która po raz 
p ierw szy  m asow o w’zięła udział w uro 
czystości.

Za nimi idą żydowskie zrzeszenia 
gospodarcze z wneeprez. Chajesem, 
dyr. dr. Panerhem  i dyr. Siisscrem  na 
czele dalej związek niższych funkcjo­
nariuszy m. Lw ow a, Miejskie Z akłady 
elektryczne, oraz długie szeregi Chrzc 
ścijańskieh Związków zaw odow ych.

Olbrzym i pochód, k tó ry  trw a ł półto­
rej godziny zam ykały  oddziały ochot­
niczej miejskiej s traży  p ożarne j.«

Dzięki energicznym  zarządzeniom  
w ładz, podczas pochodu panow ał w zo­
rów y porządek.

UROCZYSTA AKADEM JA W SALI 
TOM7. MUZYCZNEGO.

U roczystą akadem ię w sali Tow. 
M uzycznego uczczono św ięto państw o­
we, oraz 40 rocznicę istnienia T. ś .  L. 
Zgromadzili się ne niej licznie przed­
staw iciele w ładz, instytucyj kultural­
nych i.w szelk ich  sfer społeczeństw a.

Hymn państw ow y, odegrany przez 
orkiestrę Tow . Muzycznego rozpoczął 
program .

Następnie przem ówił imieniem Tow. 
Szkoły Ludowej dr. la d e u sz  D w erni­
cki, jako jeden z założycieli T. S. L. 
M ówca scharak teryzow ał dziejowe 
znaczenie konstytucji 3 Maja. poczem 
przedstaw ił dzieje i rozwój T. S. L.

T. S. L. poczęło się w roku poorze- 
dzajacym  setną rocznicę konstytucji 
3 Maja w' r 1891 w’ małym  pokoiku 
studenckim przy ul. św. M arka 4 we 
Lw ow ie, gdzie pięciu młodych łudzi

J OBCHODY POPULARNE
W południe odbyły się na placach 

publicznych koncerty ork iestr rozm ai­
tych stow arzyszeń, p rzyczem  w ygło­
szono przem ówienia dla szerokich 
mas.

Na peryferiach m iasta urządziły  
związki zaw odow e i społeczne w  
swycll organizacjach szereg  w ieczo­
rów i przedstaw ień. W iększość tych 
obchodów zorganizow ał żw iązek  P ra ­
cy Obyw. Kobiet, oraz T. S. L.

ODSŁONIĘCIE KRZYŻA OBRONY
LM OWA NA DOMU LUDOWYM 

T. S. L. W LF.Wa NDÓWCE.
W program  w czorajszych uroczy­

stości w łączone zostało odsłonięcie 
Krzyza Obrony Lwowa na frontowej 
ścianie Domu iuaow ego T. S. L . w  Le- 
w andów ce Dzięki g ru" e ludzi o tiar- 
uych i dobrej woli dźw ignął się w tal 
miejscowości obszerny, piętro wy 
gmach, w’ którego muracli rozw inął 
nadzw yczaj ożyw ioną działalność Dom 
ludowy T. S. L., pozostający pod w y ­
traw nyin kierunkiem dra M ariana W a­
gnera, przew odniczącego miejscowego 
Koła T. S. L., w iceprezesów  dyr. Szy­
manka i Jana T yrcza. Dzięki usilnym 
staraniom  w ym ienionych, jak niemniej 
kińumastu innych dzielnych a ofiar­
nych obywateli Lewandowmi, Dom iu- 
dowy jest już na ukończeniu, sporo je­

dnak jeszcze potrzeba zabiegów, aby 
w  jego m urach podjąć m egiy działal­
ność pięknie rozw ijające się sekcje tej 
organizacji.

P o  nabożeństw ie w miejscowym ko­
ściółku zebrały  się iicm e rzesze przed 
Domem ludowym. P rzyby ła  licznie 
dziatw a szkolna, zastęp strzelecki sta­
nął dw urzędem  z jednej, a straż ocho­
tnicza z dTug;ei strony. Pośród przy­
byłych z m iasta zauw ażyliśm y delega­
cję IV. Odcinka O brony .Lwowa.

Do zebranych przem ów ił w  goiącycii 
słówkach dr. W agner, przedstaw iając 
znaczenie uroczystości i udział Le- 
w andówki w  w alkach o Lw ów  i wsch. 
M ałopolskę. M ówca złożył hołd pamię­
ci poległych, poczem odsłonił w m uro­
w any  w e fronton gmachu K rzyż O bro­
ny  Lwow'a. Następnie tłum  odśpiewał 
Rotę.

Zkolei w  sali Domu iuaowego ouby- 
ła się akadem ia dla m łodzieży, a w ie­
czorem  akadem ia dla starszych.

PO POŁUDNIU.
Po południu na boisku 14 p. tilanow 

odbyło się w idowisko „Kościuszko pod 
R acław icam i" p rzy  o lbrzyniie.j w prost 
frektreucji publiczności.

W ieczorem  w teatrze Wielkim po o- 
degtaniu hymnu państw ow ego t prze­
mówieniu prof. Z. A leksandrowicza, 
odegrano „S traszny dw ór", M oniuszki

Obchód pow. święta państwuwego 
w brzuchow.cach.

Pow iat lwow ski św ięcił w tym  roku 
rocznicę 3 Maia w Brzucho wicach.

Mszę św. w now ym  kościele odp ra­
wił ks. proboszcz Dziędziełewicz. P ię ­
kne kazanie w ygłosił Franciszkanin ze 
Lwcrwa O. R m ier-G ościuski, zaś sze­
reg pieśni religijnych w ykonał chór 
P aństw . Seminarium Naucz, m ęskiego 
poó batutą prof. Adamczaka. P o  Mszy 
św’. uroczystość przeniosła się na dzie 
dziniec kościelny, gdzie odbyła się c e ­
rem onia w ręczenia ■ -brzuchów iokiej 
s traży  pożarnej sztandaru, ofiarow ane­
go przez tam tejsze społeczeństw o.

Następnie publiczność przeszła  na 
placyk, na którym  stał osłonięty je-

powzieło wnelką myśl, jaka dała w krót- , szj g f  Niepodległości.
ce zadziw iające owoce. Byli w śród 
nich prócz prelegenta ś. p. E rnest 
Adam, Michał Danielak. Jan Fabiański. 
P o  przeniesieniu się do K rakow a za­
częli tw órcy  T. S. L. działać pod kie­
runkiem Asnyka. W  następnym  roku 
Towarzystwu) liczyło już 46 kół i 6.0Ch i 
członków’, o raz pracow ało owocnie nad 
zakładaniem  i budow ą szkół polskieti.

Na polarnie naprzeciw  pomnika sta­
ną? z bronią u nogi batalion, złożony z 
p.eszoncj baterii 5 p. a.,p., kom pania 

Szkoły  m echaników  lotniczych ze Skn) 
łow a i kom pania Zw. Strzeleckiego. U 
stóp pomnika zebrali się przedstaw icie 
le w ładz, a w ięc: s tarosta  Eckhardt, 
ku ra to r Sw iderski, wiz. Kopacz, w szy­
scy inspektorow ie szkolni, pos Jaw or

„  c tSZKuI ,  ' I  sk a ip o s . dr. Zdzisław  Stronski, płk. 
W  dziesięciolecie . S. L. ustanów Sw iątecki z św itą  oficerską, reprezen-
D ar Narodow’y  jako daninę obyw atel­
ską na cele ośw iatow e. Suma zebra­
nych 1.230.000 koron św iadczy dosta­
tecznie o ofiarności społeczeństw a. 
Mówca podkreślił zw łaszcza ochotny 
udział w  darach i pracy sfer urzędm- 
cz3'ch. Po wojnie zaczęto now ą pracę 
w  granicach odrodzonej Rzeczypospo­
litej. Now’a ofiara spuleczna, nazw ana 
„daniną ośw iatow ą", a będąca stałem 
opodatkow aniem  się obyw ateli, pobu­
dza do nowej ofiarności. Obecnie liczy 
T. S. L. założonych przez siebie 206 
szkół początkow ych. 700 pow szech­
nych, 4 gimnazja, 21 szkół zaw odo­
w ych, 50 burs, 100 ochronek. 2.000 bi­
bliotek Nadto uczestniczyło czynnie 
T. S. L. w> budowie szeregu kościołów, 
kaplic, szkół, domów luaowych.

(O bszerniejsze streszczenie przem ó­
w ienia podam y jutro).

P rogram  m uzyczny akademii staran­
nie przygotow any z udziałem w ybi­
tnych sił, by ł gudnem uczczeniem 
św ięta państw ow ego. W  skład jego 
w eszły  produkcje chóru i orkiestry  
io w . M uzycznego pod batuta A. Soł-

tanci gmin powiatu lwowskiego, dele­
gaci stow arzyszeń  i in sty tu c ji i in.

Około g. 12.30 przyjechał w icew oje­
w oda D rojanowski, k tó ry  na zaprosze­
nie naczelnika gm iny irtr. Csali dokonał 
odsłonięcia pomnika. G dy w śród  dżwie 
kótv hymnu narodow ego opadła zasło­
na, oczom zeoranych ukazał się ka­
m ienny obelisk z orłem na szczycie. 
Na stronie fron.ow ej um ieszczono p ła ­
skorzeźbę, w izerunek Józefa P iłsud­
skiego i tablicą z odoowieanim  napi­
sem.

Ze stopni odsłoniętego pomnika prze 
mówił pos. Zdzisław  Stronski, 'w s k a ­

zując. że konstytucja m ajow a jest w ar­
tością do dnia dzisiejszego żyw ą. Jej 
obchód jest m etylko symbolem, ale jest 
też  św iętem  żyw otności i honoru Pola­
ków . Hasło tw órców  Konstytucji 2 M a 
ja: „Dla Rzeczypospolitej w szystko  
można dać“, głosi dziś m arszałek  P ił­
sudski. Jak  w XVIII w. wołano: w szy ­
scy  z królem ! — tak dziś aktualne jest: 
w szyscy  z państwom ! To tylko pań­
stw o jest silne, które miliony sw ych o- 
feywateli umie łączyć, nie dzielić. Józef 
Piłsudski w ydał w ojnę starem u św iatu, 
chcąc b j trzydzieści kilka milionów Po 
laków sp izęg ła  wspólnota pracy  i b u ­
dow y Rzpltej. Polska jest jedna dla jej 
w szystk ich  obyw ateli.

P o  przem ów ieniu o ik iestra  odegrała 
m arsza I. B rygady, dzieci szkolne zaś 
i chód sem inaryjny odśpiewali okoli­
cznościow e pieśni.

I ztiowu uczestnicy uroczystości 
przesżli pochodem na inne miejsce, pod 
m ury nowowzniesioncj szkoły. Kierów 
nik szkoły  odczytał akt erekcyjny, po 
nim w s tą p i na trybunę kura to r Ś w i­
derski. Mówił o duchu p o ln e g o  opty­
mizmu i duchu czynu, k tóry  stw orzył 
ongiś konstytucje m ajową, w iódł ludzi 
do pow stania IS63 r„ p rzyśw iecał Le­
gionom w  czasie w ojny św iatow ej i 
prow adzi dziś społeczeństw o do w yści 
su  pracy. W yrazem  ducna czynu jest 
m. in. ta w łaśnie szkoła.

Z kolei przystąpiono do wbijania 
gwoździ w drzew ce sztandaru  sT ażac  
k’ego. Podczas tego chór sem inaryjny 
odśpiew ał szereg  pieśni.

Na zakończenie uroczystości odbyła 
sic w Aleji G łów nej defilada oddziałów 
w ojskow ych: a rty lerzystów , tnechaui- 
ków-lotników i strzelców .

i i m

NOWY PROM NA DNIESTRZE.

Czerniow ce. 3 maja. (PAT). Bawił 
tn starosta  pow. Zaleszczyki p. K rzy­
żanow ski celem przeprow adzenia roz­
m ów z miejscowerni w ładzam i r.a te ­
m at uruchomienia na Dniestrze promu, 
łączącego brzeg polski i rumuński, o- 
raz  w spraw ie zam teresow ania c z y n ­
ników  rumuńskich w ystaw ą legjonalną 

tysa, p. H. O ttaw ow ei i prof. H. Cza- J w  Tarnopolu, 
plińskiego.

SZALENIEC TRZYKROTNIE STRZE­
LIŁ DO SWEJ BRATOWEJ.

Kalisz. 3 m ata. (PAT.) W czoraj o  g. 
U Stanisław  Kossowski, b ra t mgża 
właścicielki apteki, k tó ry  opuścił nie­
dawno zakiad  dia um ysłow o chorycn 
strzeli' trzykro tn ie  do  sw ej oratow ej 
P  K ossow ska nie odniosła ran. Szale­
niec po strzałach ukrył się na chórze 
kościoła. Policja aresz tow ała  go.
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TEATR WIELKI.
Poniedziałek 4 maja godz. 7.30 „W kto- 

rja i jej huzar operetka Abrahama.
WtoreK 5 V g. 7.30 w. „Carmen" opera 

Bizeta. Ostatni w ystęp  gościnny M. Wo­
łyńskiego oraz w ystęp  Janiny liuptrt awsj.

Środa 6 V g. 7 30 w. „W lkłoja  i jej 
huzar" operetką Abrahama.

_Czwairłtfk 7 V g. 7.30 w. „Cyganeria** 
opetra Pucciniego. W ystęp gościnny J. Dę­
bickiej i dyr. Piotna Stermich-Valcrociat?

PiąteK 8 V g. 7.30 w. „Bal Aias.cowy" 
opera yę-d iegó .

Sobota 9 V g. 7.30 w. „Rigolatto" opera 
Verdiego. W ystęp gościnny J. Dębickie: i 
dyr. P. StermichWalcraciała.

Niedziela 10 V g. 3.30 po poi. „Perfumy 
wojej żony** farsa Lenza (Cenj zniżone.)

Niedziela 10 V g. 7.30 w. „Wiktoria i jej 
huzar" operetka Abrabama,

p omea„ ia’ek 11 V g. 7.30 w. „Wiktorja 
I iei huzar" opereitKa Abrahama.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek 4 maj i gcdz. 7.30 ..Hedda 

Oabler", dramat Ibsena.
Wtorek 5 V g. 7.30 w. „Hedda Gabler" 

dr a mat Ibsena
Środa 6 V g. 7.30 w. „Hedda Oabler" 

dramat Ibsena.
Czwartek 7 V g. 7.30 w. „Spór o sier­

żanta Grdszę" dramat Zweiga.
Piętek 8 V g. 7.30 w. „Hedda Gabler" 

dramat Ibsena.
Sobota 9 V g. 7.30 w, „Hęada Gibler" 

dramat Ibsena.
Nieuztela 10 V g. 7.30 w. „Hedda Gahler" 

dramat Ibsena-
Poniedziałek 11 V g. 7.30 w. „Heddi 

Gabler" dramat Ibsena.

TEATR MAŁY.
Od dnia 4 do 11 maja nieczynny.

KINO TEATRY
APOLLO: „Poskrom ienie złośnicy", 

z Douglas Raihbankiem i M ary Pick- 
ford.

CA3INO: „Il-gi W esoły  tydzień**. 
M etro - Goldw yn - Maj-er.

CHIMERA: D źw iękow y dodatek p t.: 
„Figurynki z saskiej porcelany1* i film 
niem y p. t.: „T ancerka z Tunisu".

CULOSSEUM : „Tajemnica lim uzy­
ny", H arry  Peel.

\ TA MORGANA: „Dalsze dzieje 
T arzana".

KOPERNIK' „M arokko", najw spa­
nialszy film na kuli ziemskiej.

LEW  „M arokko", najw spanialszy 
fihn na. kuli ziemskiej.

MARYSIEŃKA: „W potroni za miliona­
mi" i „Wujaszek z Psiej Wołki".

PAŁACE: „Hadzi Murat — Biaiy sza­
tan" z Możzuchinem, Lii Dagover i Bet- 
ty Amanr.

RA J: „C. i k. Feldm arszałek".
STYLOW Y: .Dalsze dzieje Tarzana*.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lw ow ie (Gmach Mu­
zeum Przem ysłow ego, wejście od ul. 
D zieduszyckich 1). O tw artą  została 
w y staw a  „Związku A rtystek Polskich 
w e Lw ow ie". Zw iązek grupuje w  so­
bie najw ybitniejsze a rty stk i polskie, 
r e p r t . entow ane jest m alarstw o i grafi 
ka. W y staw a o+wartą jest codziennie 
od godz. 10—15 po poł.

= □ =
—  Du numeru dzisiejszego dołącza­

my następny arkusz opowieści z w ysp 
polinezyjskich Andre Lichtenbergera,

= ® =

Pożar w Zam arstynow ić. W  dniu 
w czorajszym  późnym w ieczorem  w y ­
buchł pożar w zabudow aniach A n if .e  
ja Jaw orskiego przy  ul. K eizera 1. 41 
w  Zam arstynow ie. Skutkiem nadto si' 
nego napalenie, w  piecu w ybuchł o- 
gień, k tóry  objął dach, połażony nad 
stajnią. Z aw ezw ana straż  pożarna o- 
gień umiejscowiła.

— Nożowcy. Do aresztów  policyj­
nych odstaw iono Jakóba Mullera, za­
m ieszkałego przy  ul Król, Ja d w g i 24 
za w yw ołanie aw antury , w czasie kfó 
rej przebił nożem Marję Hupczak i Tó- 
zefa P ęp k a .,

Jan Bigoń i Rudolf Szlurow sk. napa 
dli na Sygniów ce na niejakiego Jana 
Zmora i zadali mu nożami kilka cięż­
kich ran. Pogotow ie przew iozło Zmo­

ra  w  nieprzytom nym  stanie do szpi­
tala powszechnego.

-  Kieszonkowiec w  gmachu poczto­
wym . Stanisław  Tunikowski, zam ie­
szkały  p rzy  ul. Skrzyńskiego 1. 4. d o ­
niósł policji, iż w  czasie gdy przeby­
w ał w san listonoszów  w  gmachu głó­
w nej poczty. jakiś kieszonkow iec 
skrad ł mu z kieszeni a00 zł.
122 z dnia 5 maja 1931 .

Najdawniejszy odcinek povdeścio
w y. P ierw szem  pismem, k tó re  w padło 
na pom ysł ofiarow ania sw ym  czytelni­
kom odcinka pow ieść,ow ego, było  
„London P ost" , u ratow ane zresz tą  w  
ten sposób przed nieuchronnym  upad­
kiem. R eaakcja ,,m iała nosa", posta ra ­
ła s :ę bowiem o praw o pierw odruku 
powieści „Robinson C ruzoe", której 
pierw szy odcinek ukazał się 7 paździer 
nika 1719 r., a ostatni o ca ły  rok póź­
niej. P rzez ten rok nakład „London 
P ost" pow iększył się dziesięciokrotnie, 
a pismo z w ychodzącego dw a razy  ty­
godniowo stało się codziennemu R td a- 
kcja by ła  zasypyw ana tysiącam i listów 
od czytelników , błagających, zresztą  
bezskutecznie, o zdradzenie im zakoń­
czenia powieści. Redatctor jednak miał 
serce z kam ienia i zemocjonowam An­
glicy musieli czy tać odcinek za odcin­
kiem. W  w ydaniu książkow em  ukazała 
się pow ieść dopiero w  listopadzie 1720 
roku. *

Przy zaparciu stolca, przekrwieniu pod­
brzusza, bolach w  krzyżu  i w bokach, 
braku oddeclia, biciu serca, migrenie, szu­
mie w uszach zawrotach głowy i ogólnęm 
złem samopoczuciu, powo-duje naturalna 
woda gorzka ..Franciszka-Józeia*' wydajne 
i obfite wypróżnienie i zanik poprzednich 
objawów niepokojących. Ząaać w ap te ­
kach i drogeriach. !?54

Zap sujcie ssę

ilaU-t
m. St. Żeromskiego.
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Trzy siostry.
romans H. Courths-Mahler.

Autoryzowany przekład 
Ksawery Pałeckiej.

(Dokończenie.)

Zuzia rozm arzona u tarła  kilka łez z 
oczu.

— Ścisnąłeś mnie tak mocno, ty  nie­
sforny chłopcze, że aż łzy spadły  mi 
z oczu — rzekła Zuzia, chcąc ukryć 
sw e zam ieszanie.

— Sppę te łzy  z tw ych  ocząt — bę­
dą ostatm e, k tóre z pow odu mnie spły­
nęły.

I uca’ow al ją ledwie się dotykając 
oczu, poczem w  płomiennej miłości 
okrył gorącem i pocałunkam i tw arz  i 
głów kę sw ej ukochanej.

B roniąc się, w ym knęła się nareszcie 
z rąk F ryderyka.

— Mój Boże, w jakim nieładzie moja 
fryzura, każdy odrazu odgadnie co za­
szło m iędzy nami.

— Rozkosznie w yglądasz z temi roz 
w ichrzonem i w josam i. Z resztą niech 
się w szyscy  dowiedzą, że się kocha­
my. Pujdźm y do moich rodziców  po 
ich b łogosław ieństw o, poczem wszem 
obecnym  ośw iadczym y donośnie, żeś­
m y zaręczeni. Ale muszę cię jeszcze 
raz w ycałow ać, zanim kochani krewm  
nie złożą nam sw ych życzeń.

— F ryderyku  — mam do cietbie 
prośbę — odezw ała się Zuzia, trzym a­
jąc go za obie ręce.

— JeśP chcesz całusa — p rzerw ał 
F ryderyk  — uczynię zadość tw ej 
prośbie.

— Bez żartu , posłuchaj — mówiła 
dalej Zuzia. Ale nie będzisz szydził ze 
m nie?

— Nie będę
— Pragnęłabym  — by zaręczyny na 

sze b y ły  — choć na krótki czas w  ta 
„emnicy. W yobrażam  to sobie tak ro­
m antycznie. Przynajm niej do ju tra  — 
czy zgadzasz się?

— To ci się tak p o d tb a?
Skinęła głów ką potakująco.

-C o  począć — rzekł po tiam yśie — 
spełniam tw e życzenie. Narazie mu­
sisz popraw ić sw ą fryzurę, obszedłem 
się z nią w  istocie po barbarzyńsku.

— Czy nie masz przypadkiem  luster­
ka?  — zapytała  Zuzia.

— Owszem , ale zanim ci je podam, 
uścisnę cię raz jeszcze i ucałuję.

B łagając o łaskę, w ydostała się na­
reszcie z jego uścisków.

F ryderyk  potrzym ał lusterko a Zu­
zia popraw iając fryzurę, odezw ała się 
filuternie:

— To rzecz w ielce kłopotliw a — być 
narzeczona!

F ry d ery k  patrząc na nią z zachw y­
tem, chciał ją objąć, lecz Zuzia popę­
dziła co tchu ku domowi.

W  pobliżu domu przystanęła , czeka­
jąc na F ryderyka.

Pow olnym  krokiem  i z nieco nadą- 
saną miną zdążał ku niej.

— Spiszem y umowę — ośw iadczy 1 z 
pow agą — że gdy zechcę cię ucało­
w ać, masz stać spokojnie i nie wolno 
ci pod żadnym: warunkiem  uciekać.

Z m inką figlarną odparła:
— A ja od siebie zaznaczę w kon­

trakcie. że w brew  mej woli nie wolno 
ci mię przym uszać — bo to jesi po­
zbawianie wolności osobistej.

—W szak jestem  panem domu! 
Roześm iała się na glos.
— Nie jestem  tak pokorną istotą, jak 

ci się w ydaje.
— M usisz być  posłuszną mej woli!

— zaw ołał surow o.
— A jeśli nie posłucham ? — zapy­

ta ła  z rozgrym aszoną minką
— W  takim razie w  obecności w szy­

stkich ucałuję cię z? karę.
— Zuziu — przem ów ił łagodnie —• 

bądź znów dla mnie dobrą.
Spojrzała nań p romiennym w zro­

kiem:
— Pow iedz rui — F :y d ery k u . — 

czy mnie kochasz?
— Szaleję z miłości — odpowiedział

— a ty  czy mię kochasz?
— bezgranicznie kocham mego F ry  

d e ry k a !—
Stojąc u wejścia, ucałow ał ją raz je­

szcze.
W yuiegia na schody i z góry jesz­

cze pogroziła mu. w ołając:
— Gniewam się na ciebie!
Przybiegł i na kory tarzu  objął ją

raz jeszcze i przycisnął do serca. Na­
gle zajwili się H enryk z Ludwiką.

— Co to znaczy? — zapytała  uśirue 
chając się Ludwika

F ryderyk  położyw szy palec na usta 
rzecze półgłosem :

— Jesteśm y potajem nie zaręczeni. 
Zuzia pobiegła do sw ego pokoju, by

popraw ić fryzurę.
Gdy po chwili w róciła, F ryderyk  

oczekiw ał ją przed drzw iam i jadalń; 
Ukłoni! się sztyw nie i zapy tał:
— Czy pozwoli pani, bym  w prow a­

dził ją  do jadalni?
Skinęła głow ą i p rzybierając pow aż­

ną minę odrzekła:

Każdy numer dowodowy liczy się 
25 groszy.

I KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz

S V E I d f l i ! @  jadalnie, salony i urzą- 
p i U H I I C y  dzema kuchenne -  po

15E8 cenach zniżonych do 20°/0

ZYN MEBLI
lwów, K azim ierzow ska 28. Tel. 64-13.

Sztychy, szkła, porcelanę, stare monety, 
medale sprzedaję tanio Jaroszewski Ro- 
manowicza 9. 2149

Pianino „Forstera* pierwszej jakości, za­
mienię za fortepian, również dobrej mar­
ki, dopłata wedl umowy, lub sprzedam  
niedrogo Kopernika 26, SKleniarski.

2155

I  POMOC LEKARSKA

O P E R A T O R

Dr., D. iSassower
ordynuje w chorobach chirurgicznycn. L e ­
czen ie  ż y la k ó w . Elektroterapja Ul Kolła- 

taia 7. Telef 38-51. 1923

I ZGUBIONO i ZNALEZIONO I  
10 groszy za wyraz.

U n iew ażn iam  książkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Złoczów Paweł Kozak

21 -7

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
________ 10 Tosz za w y ra z .

ALE j-

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, z pełnym  
komfortem, w mezaninie w ogródku kwia­
towym, bardzo stoneczne do wynajęcia 
od 1 czerwca ewentualnie z garażem przy 
uh Łyczakowskiej 129 prz” tramwaju. 
Wiadomość u właściciela na I. p. 196t

R Ó 7 N E  DO lESIENI , 
■0 g ro szy  za w yra/

„Inform ator' Lwów, Pasaż Hausmana 8, 
udziela intormacn krajowych, zagiani- 
cznych — szybko i dokładnie. 2181

— Owszem, proszę.
Podając jej ramię szepnął:
— W iesz Zuziu, w istocie w ielka to 

przyjem ność być potajem nie zaręczo­
nym. 1 zam knął jej usta pocałunkiem .

W  jadalni, do której w eszli i w p rzy ­
ległym pokoju gromadzili się goście 
weselni Zaiechały pow ozy. Uczta w&- 
selna m iała się odbyć w hotelu, dokąd 
podążyli, w szyscy  w  powozach

M inęły trzy laia Spółka inżynierów 
H enryka Rotm ana i F ry d ery k a  Herbi- 
ga m iała już sw oją m arkę w  Berlinie. 
Zew sząd napływ aiy  zam ówienia i na­
leżało sie spodziew ać, że  firma ich bę­
dzie m .ala coraz w iększy rozgłos.

P rzed  rokiem odbyt sie ślub Zuzi z 
Fryderykiem - Obie siostry  m ieszkały 
w  pobliżu a stosunek ich był, jak daw ­
niej, serdeczny.

Od Zofji dochodziły rzadko w iado­
mości. O dgryw ała rolę św iatow ej da­
my, ubóstw iana przez R oberta, k tóry  
żył w  iluzji szczęścia.

Ciotka Klara m ieszkała nadal z Elż­
bieta w  sw ym  miłym starym  dw orku Od 
czasu  do czasu odw iedzały ją siostrze­
nice z mężami, najrzadziej Zofja.

Corocznie w yjeżdżała  Klara z siostrą 
na Buże Narodzenie do Ludwiki lub do 
Zuzi.

Zofia św ięciła tryum fy na wielkim 
świście. Nie odw iedzała sióstr — ale 
nikt z rodziny nie odczuwa* jej braku. 
— Mimo blasku i przepychu, k tó ry  ją 
otaczał, nie by ła  tak szczęśliw ą jak jej 
m łodsze siostry . Na tw arzy  Ludwiki 
jaśniał promień cichego szczęścia, z 
oczu Zuzi biła radość życia  i miłość.

Koniec.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor W . A. Skrzyczyńskł. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowłcza 15.


